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W  C z w a r t e k  d n i a  19.  L i s t o p a d a .

w y  eh  u ż y w a ć .  O s o b o m  t ą  d r u g ą  listą o b ­
j ę t y m  i p r a w y m  i c h  p o t o m k o m  ( z  w y ł ą c z e ­
n i e m  w s z a k ż e  p o t o m k ó w ,  o d  o s ó b  pic i  żeń­
skiej  na  te j że  liście w y m i e n i o n y c h ,  p o c h o d z ą ­
c y c h ) ,  w o l n o  jes t  i t e r a z  u ż y w a ć  t y t u ł ó w  h o ­
n o r o w y c h  d o  cza su ,  w  a r t .  12 i 26 P r a w a  z 
r o k u  1840 o t y c h ż e  t y t u ł a c h ,  z a k r e ś l o n e g o ,  t o  
j e s t :  d o  lat  d w ó c h  d l a  o b e c n y c h  w  k r a j u ,  a 
d o  la t  t r z e c h ,  dla p r z e b y w a j ą c y c h  za p o z w o ­
l e n i e m  R z ą d u ,  l u b  d o  c z a s u  r o z p o z n a n i a  i ch  
d o w o d ó w  p r z e z  H e r o l d y ą .  D la  m a ł o l e t n i c h ,  

b e j m u j ą c a  po z yx y i  s i e d m ,  w y m i e n i a  o s o b y  p o w y ż s z y  p r z e c i ą g  czasu  l i czyć  się z aczn i e  o d  
k t ó r y m  t a k o w e  t y t u ły ,* o d  b ł o g o s ł a w i o n e j  pa-  dn i a ’ dojś cia  i ch  do  pe ln o l e tn oś e i .  W s z y s t k i m  

3 -  -■ ' '  ' ' z a s '  i n n y m  ż a d n ą  z d w ó c h  p o w y ż s z y c h  h s t
n i e o b j ę ty m ,  u ż y w a n i e  t y t u ł ó w  h o n o r o w y c h ,  
od  c h w i l i  n in i e j s zego  o g ło s ze n i a ;  b e z w a r u n ­
k o w o  jes t  z a b r o n i o n e ,  a to  p o d  k a r a m i ,  w
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Wiadomości zagraniczne. 

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dn i a  13. L i s t o p a d a  

H e r o l d y ą  K r ó l e s t w a  Po l sk i ego  z  m o c y  a r t .  
4  i 5. p o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d m in i s t r a c y jn e j  
z  d.  13. P aź dz i e rn ik a  r. 1840 og ł asza  n a d e s ł a ­
n e  so b i e  od  J O .  X ięc i a  N am ie s tn i k a  K r ó l e ­
s t w a ,  d w i e  listy i m i e n n e  o s ó b  t y t u ł a m i  h o n o -  
r o w e m i  za sz cz y co n yc h .  P i e r w s z a  z n i c h  o-  

jmująi
 i  r y m  .  w
mi ęc i  C e s a r z a  i K r ó l a  A l e x a n d r a  I . ,  l ub  
o d  N a j j a ś n i e j s ze go ,  dz iś  n a m  sz cz ę ś l i w i e  P a ­
n u j ą c e g o  M i k o ł a j a  I . ,  udz i e lo ne .  T e  o sob y ,  
r ó w n i e  jak i ch  p r a w i  płc i  obo j e j  p o t o m k o w i e ,  
są w o l n i  o d  w sz e lk i ć j  l egi tynaacyi  i m o g ą  b ez  
k w e s t y i  u ż y w a ć  p o m i e n i o n y c h  t y t u ł ó w , gdyż ,  
w e d ł u g  a r t y k u ł u  1 :go  P r a w a ,  M i n i s t e r  S e k r e ­
t a r z  S t a n u  na deś l e  H e r o l d y i  l istę i ch  d o  z a - 
c i ągn i e n i a  w  księgi w ł a ś c i w e .  D r u g a ,  m i e ­
szcząca: Xiąż ą t  p o z y c y i  10,  dz i e s i ęć ;  K n i a z i ó w  
l f j e d n ą ;  H r a b i ó w  7 3 ,  s i ed rndz i e s i ą t  t r z y ;  Vi­
c e - h r a b i ó w  1,  j e d n ę ;  B a r o n ó w  2 0 ,  d w a d z i e ­
ś c i a - K a w a l e r ó w  P a ń s t w a  F ra n cu z k ieg o  7, 
s i e d m ;  o b e jm u je  o so b y  i r o d z i n y ,  k t ó r y m  w
r o k u  1824 d o ź y y ° l ° n o  b y ł o  t y t u ł ó w  h o n o r o -

K o w u  j e s i  z a u r u u i u i i c ,  « ^  r  ~ \
a r t y ku l e  8 P r a w a  o tycł iże  t y t u ł a c h ,  z as t r ze  
źon em i .  O s o b y  d ru gą  listą o b j ę t e ,  l ub  ich  p o ­
t o m k o w i e ,  r ó w n i e  jak w s z y s c y  inni  m i e s z k a ń ­
cy  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  m n i e m a j ą c y  m i e ć  
p r a w o  d o  t y t u ł ó w  h o n o r o w y c h ,  w i n n i  są w  
t y m ż e  p r z e c i ąg u  c z a s u ,  jako w  t e r m i n i e  p i z e z  
a r t y k u ł  12 P r a w a  z a k r e ś l o n y m ,  p r z e d s t a w i ć  
H e r o ld y i  K r ó l e s t w a  d o w o d y ,  t e ro źe  P r a w e m  
w y m a g a n e ,  a t o  p o d  u t r a t ą  p r a w  s w o i c h  n a  
z a w s z e .  —  Sp is  o s ó b ,  k t ó r y m  ty t u ł y  h o n o r o ­
w e  p r z e z  W i e k o p o m n e j  p am i ęc i  C e s a r z a
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A l e x a n d r a  I. i N. C e s a r z a  i K r ó l a ,  dziś 
Panu jącego ,  udzie lone  zostały.  1) Hrab ia  
d ’Alopeus ;  2)  Hrab ia  P io t r  Biel iński :  3)  H r a ­
bia Maurycy Hauke  G e n e r a ł  Artyl le ryi ;  4) 
H r a b i o w i e :  Alexander ,  Mikołaj  i K o n r a d  W a ­
l e w s c y ;  5 )  Hrab ia  J ó z e j  H a u k e ;  6)  P o to m k o  
w i e  w  linii pros tej  H e tm a n a  P i o t ra  O ż a r o w ­
sk ie go ,  to jest: a)  A d a m  G enera l  J a z d y ,  C z ł o ­
nek Bad y  S t a n u ,  w r a z  z p o t o m s t w e m ;  b) 
F ranci szek ,  b.  S za m b e l a n  D w o r u  Jego C e ­
sa r sko-  Kró l ews k ie j  Mośc i ,  w r a z  7. p o t o m ­
s t w e m ;  n) Dzieci  po  Kaje tanie  O ż a r o w s k i m  
pozos ta ł e ;  7) H r a b i a  F ranci szek Potocki .  — 
Lista imienna  osó b ,  k tó r ym w  roku  1624 d o ­
z w o l o n o  u ż y w a ć  t y t u ł ó w  h o n o r o w y c h .  — 
Xiążąta:  1) J o a n n a  Xiążna Ł o w i c k a ;  2) C z a r ­
toryski  K o n s ta n ty ;  3) C z e t w e r t y ń sk i  A nto n i ;
4)  J a b ł o n o w s k i  Maxymi l i an,  A n to n i ,  S tan i ­
s ł a w ,  W ł a d y s ł a w ;  5)  Luborn i r scy ;  H en r y k  i 
J e r z y ;  6)  P u z y n a ,  W i n c e n t y  i Józ e f ;  7) N a ­
dz i wi ł  H ie r on im  - M ic h a ł ; 8) Sapieha P a w e ł ;  
X a w e r y  i L e o n ;  W o r o n i e c c y ,  A n to m ,  Józeł ,  
Kal ixt  i H e n r y k - W i n c e n t y ; 10) Zajączek J ó ­
zef.  — K ni az io w ie :  1) O gińscy ,  T ade usz  i 
F ra n c i sz ek - X a w e r y .  —  H r a b i o w i e :  1) Ale-
x a n d r o w i c z ,  S ta n i s ł a w -  W i t o ld  j 2) d ’Alopeus ;  
3 )  Katowski  Alexander ;  4) Bn iński ,  A lexan­
d e r  i F lo ry nn ;  5) B o r k o w s c y :  L e o n a rd - V \  in- 
ce n ty ,  F ranc i szek  i S tan i s ł aw  ; 6) Br os towsc y :  
X a w e r y ,  Alexander  - Karol  i Michał ;  7) Bu 
t l e r o w i e :  Jan i A n t on i ;  S) Byst rzanf lwscy Jó  
zef ,  L u d w i k ,  F ranc i szek  - X a w e r y ,  Wincen ty  
i F e l i x ;  8)  C h o d k i e w ic z  A le x a n d er ;  10) Dąb  
scy:  K az im ie rz ,  Augus t  i Dami an  F e h c y a n ;  
11) Uziałynska Jus ty na ;  12) D z i a d u sz y cc y : 
Józe f ,  W a l e r y a n ,  W a w r z y n i e c  i H en r y k  1- 
g n a c y ;  13) Dzierzbicki  X a w e r y ;  14) F re d ro  
Maxymi l i an ;  15) Giżycki  X a w e r y ;  16) G o m o -  
liński Be nedyk t ;  17) G r a b o w s k i  Stefan i S t a ­
n i s ł a w ;  18) Grodz ick i  J a r i - N e p o m u c e n ; 19) 
G u t a k o w s c y :  W a c ł a w  i K o n s ta n ty ;  20) Gu-  
r o w s k a  G e n o w e f a ,  Miko ła j ,  J ó z e f ,  Ign acy  i 
B o l e s ł a w ;  21) Hu ssa rzewsk i  Ado lf ;  22) J e ­
z i e r s c y J a n , N e p o m u c e n ,  S tan i s ł aw  i Hy a-  
c y n t ;  23) Kiciński P ius  i B r u n o ;  24) Kras iń ­
ski W i n c e n t y  i Józef ' ;  25) K o m o r o w s k i  I g n a ­
cy i C y p r y a n ;  26 K ro s no w sk i  M a r c e l l i - W i n  
cen ty ;  27)  K ru ko w ie ck i  J a n ;  28)  Kw i le c cy :  
Ja n  N e p o m u c e n  i K le m en s ;  29) Łatalski  Do ­
m i n i k - W ł a d y s ł a w  ; 30)  L a n c k o r o ń s c y : Jakób,  
Ba r t łom ie j ,  And rzć j  i A n to n i ;  31) L e d n c h o w -  
ski A n to n i ;  32)  Lubieck i  J a n - K a n t y ;  23)  Ł u ­
bieński  Felix;  34) M a ła c ho w sc y :  S tan is ł aw,  
Józe f ,  L u d w i k - O n u f r y  i J a n ;  35) Matusze-  
w i c  A d a m ;  36) Męc ińscy :  W o jc ie ch ,  Stanis., 
i J a n ;  37 )M ie ł żyń sc y : Stanis.  i Miko ła j ; 38) Mi- 
korski  J a n - C h r y z o s t o m ; 39J Mi rosz ewsk i  Jó-

Zef. 40) Mi>rrztyr iow:e : I u d w i k  i Fi l ip;  41) 
Morski  \  g n ą c y ; 4 2) Mostowski  T ade usz ;  43) 
Ossol i i isc\  ; J ó z e f  i W ik to r ;  44) O s t r o w s c y :  
F ranci szek ,  Atanazy i Ta de u sz ;  45) O s t r o r o a 
J ó z e f ;  46) Pac L u d w i k a ,  córka  b. G en e ra ła  
w o j s k  Polskich L u d w i k a  Pac:  47) Parys Kaje ­
t a n ,  Ig nacy ,  Jó z e f ,  W a l e n t y ,  Ja n  i Michał ;  
48)  P o t o c c y :  A lex an de r ,  S t a n i s ł a w ,  Michał  
i A n to n i ;  49) Poletylo  Jari Wi nc e n ty  i A lo i - X 
z v : 50) P rze remb»ka  ł . u c y a ;  51) Busoccy:  
Z y g m u n t  i J ó z e f ;  52) S ie rakowsk i  K a je tan ;  
53) Sk arbek  F r y d e r y k ,  Moryar i ,  Jó z e f  i Mi­
ch a ł ;  54)  Sob o lewsk i  Ignacy:  55) S tadn iccy ;  
F ra nc i szek  - I g na c y , S e w e r y n  i Ignacy;  56) 
S t a r ze ńs cy :  Jó z e f  i Maciej ;  57)  Sucho do l scy :  
Ja n  i F ranci szek;  5S) S ze m b ek  Ignacy  i P io t r ;  
59)  Szoldr. iki W i k to r ;  6(1) F a r n o w s e y :  Ja n  i 
F e l i x - A m o r ;  61)  T a r ł o  Andrzej  i F lo ry a n ;  
63)  U l a n o w i c z o w i e ;  G rze go rz  i I gn ac y ;  63) 
W a l e w s k i  J ó z e i ;  64) W ąs ów  icz ow ie :  A da m  
S tan i s ł aw  i J ó z e f ;  05) Wie lho rsk a  Alexandra,  
G u s t a w  - H  łady s ł a w  , S a l o m e a , J a n  - N e p o m u ­
ce n ,  Jó z e l  i iMaryanria; 66)  Wie l op o l scy :  
L e o n a ,  Alexander  Alfred B o l es ła w ,  Adam,  
J a n  K a n ty ,  A d a m  - I g n a c y - I ł o i h  i Adam-  
W i r i c e n t y ; 67) Wo d z ic cy :  S ta n i s ł a w ,  Karol ,  
Józe ł  i P iot r :  6S) o ł o w ic z  A nton i :  o9) Za­
mojski  S tan i s ł aw ;  70)  Zab iel io  H en r y k ;  71) 
Zalu-cy : J ó z e l , .'an - Kan ty  , K o m a n ,  Bogumił ,  
F r a n c i s z e k - T o m a s z ,  A n t o n i ,  J o a c h im  i Lu­
d w i k ;  72) Zb o i l i . c y : Ignacy  i K aro l ;  7-J; Żv- 
n i e w  Wik torya.  — N i c e - H ra b ia :  1) De Ver-  
tiy Leopold.  — B a r o n o w i e :  1) Br incken J u ­
liusz;  2) C t i łussowicz  J ó z e l - J e r z y ;  3) Clilo- 
picki J ó z e f ;  4) C h a u d o i r ,  J ó z e f  i S ta n i s ł a w ;
5) De Hejdel  Jun  K ud o l l ;  6)  Dulfus 'Stanis ław- 
ł l e n r y k  i T y t u s ;  7) H o r o r h  J ó z e f  i Ka je tan ;
8)  J e r z m a n o w s k i  P a w e ł ;  9 ;  Kobyliński  F l o ­
r y a n ;  10 Kosiński  Michał :  11; L e w a r t o w s k i  
J e r z y .  12) Mal tzahn  Adolf ;  13) f t a s t awie rk i  
L u d w i k  ; Kajski Franci szek  X a w e r y ;  15)Ska-  
rzyński  A m b r o ż y ;  lo)  So ldenhof l  Alexa nd er ;  
17) S tokowsk i  Ig nacy ;  18) W a ldg on  de W i l -  
s o n - S e w e r y n ;  w y s z y ń s c y :  Józel  i T o m a s z ;  
20) Załuski  J ó z e f  — K a w a l e r o w i e  pa ń s tw a  
f rań ruzk iego :  1) Neyer  Maciej:  Kolecki  J a n ;
3)  Milberg H e n r y k ;  4)  BoguLki  J ó z e f ;  5) 
Schi i tz F ranc i szek ;  6)  S m e t  S ta n i s ł a w :  7) Zie­
lonka Benedykt .

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 8. Listopada.

K r ó l o w a  Mary a  Krys tyna jut ro w  Pary żu  
oczek iwana .

G i e ł d a ,  d n.-9. L i s t o p a da .  Podnoszenie 
się r en ty  t r w a  ciągle. G ie łda  pokó j  poczytuje
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za zabezpieczony i w szyscy  kupcy pospieszają 
sprzedane ,uż renty zn ow u  nabyć.

Ź  d n i a  10. l i s t o  p a d a .
Drugi syn Niycia Orlrań-.kiego namaszczony  

przez Arc\biskupa Paryskiego otrzymał imio­
na Robert , Filip, L-idvi ik , E ugen i,  Ferdy­
n a n d  Orleański. Xiążę ( ihórlres. Ghrzest  
o b \ d w ó c h  s y n ó w  k.ęcia Orleańskiego odpra­
w i  się niezadlugun ĉ. asem.

R ;ąd  ogłasza dzisiaj nastę pujące telegraficzne
d e p e s z e :

I. M a r s y l i a ,  d,  6. I,  i I  o p a d a. M a l t a ,  
d. '2. E i s to p a da. "Great-Liverpool" dzisiaj 
w  riocy z Alexandryi z a w in ą ł ,  skąd dnia 28. 
z pocztą indyjską i passażyerami odpłynął.  
Rozkaz Admirała Stoplnrda rozpoczęcie b lo ­
kady aż do dnia 20. Listopada odroczył.  Na 
St. Jean d’Acre nie uderzono. «Phaeton", 
który flottę Kontreadmirała H ugon na w y s o ­
kości p o d S p e z z ij  opuścił ,  dnia 1. w  południe  
z  Malty odpłynął,  udając się do Tulonu.  
(Depesza  ta w  skutek niepogody dopiero  
wczoraj do Paryża przybyła.)

I I .  P o d p r e f e k t  B a | o ń s k i  d o  M i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Rząd p row izo -  
rvjny d. 3. sw ój  przez wszystkich M inistrów  
podpisany program ogłosił.  O św ia d cz a ,  i i  
postanow ił przyjąć konstytucyę w  całym jej 
obrębie i pozostawić Kortezom  zap row ad ze­
nie pożytecznych reform. Gazeta Madrycka 
zawiera w yk az  trzeciej n o w o  m ianow anej  
części Senatu.

M o n i t o r  p a r y s k i  p o w i a d a :  «  D z i e n n i k
j e d e n  t w i e r d z i ł  w c z o r a j ,  źe  M i n i s t e ry u m  
w o j n y  w y d a ł o  r o z k a z ,  a b y  z a p r z e s t a n o  z a k u ­
p y w a n i a  kon i .  T w i e r d z e n i e  t o  f a ł s z y w e .  
Z a k u p y w a n i a  t e  t r w a j ą  c i ą g l e . «

Hr. Anatole D em id o w  przy sposobności za­
ślubienia s w e g o  z córką Xięcia Montfort, 
12,000 fr. dla ubogich stolicy przeznaczyć ra- 
czył.

D ep utow ani m ianow ali dziś w  s w y c h  bió-  
rach Kommissyą do ułożenia adressu; P a n o ­
w ie  B u g e a u a ,  P a s s y ,  R e m u s a t ,  L a m a r ­
t i n e ,  h a c o s ,  B e n j a m i n  D e ł e s s e r t ,  J a c ­
q u e m i n o t ,  D u p i n ,  S a l v a n d y ,  są cz łon ­
kami tejże. —  W  ósm ym  biórze odrzekł Pan  
G uizot na czynione mu zapytania pod w z g lę ­
dem  polityki gabinetu na p rzysz łość ,  iż na ta­
k o w e  pytanie od p ow ied z i dać nie m o że ;  po­
lityka b o w iem  rządu w  tym w zg lę d z ie  od 
w y p a d k ó w  zależeć będzie; pod w zg lęd em  je­
dnak ukończonych już w y p a d k ó w  na każde 
pytanie o d p ow ied z ieć  g o t ó w ,  iż zdaniem je­
g o ,  Francya, g d y b y  b v ł a  c h c i a ł a ,  m o g ł a  
m i e ć  u d z i a ł  w  o b r a d a c h  m o c a r s t w ,  
lecz ź e  s i ę  z y y ł a s n e j  u s u n ę ł a  w o l i ;  że

m ocarstwa m ocno Francyą do obrad tych  
w ciągn ąć  pragnęły. ■— Z m ianow an ych  K om -  
nussarzy ani jeden nie należy do lewej strony', 
chociaż Panow ie  Passy*, Remusat, I.amartine, 
Ducos i Dupin nie s-j jeszcze s tanow czo  mini-  
steryalnymi deputowanym i. P a n o w ie  Passy  
i Lamartine wzbraniali się naw et  w stąpić  do  
n o w e g o  Ministeryum, a Pana Remu.-ata je ­
szcze onegdaj D  z i e l l n i k s p o r ó  w  o niesłu­
szną obw inia ł op ozyryą ;  w  ogólności jednak 
m  >żna się po tej Kommissyi umiarkowanej,  
roznm nćj i konserwatystycznej sp od z iew ać  
m o w y .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  zawiera co nastę­
puje: „Zapewniają nas, że w  kilka dni po  
utw orzeniu  n o w e g o  Ministeryum jeden oficer 
s łu ż b o w y  Marszałka Soulta do Alexandryi w y ­
jechał, Cel tej podróży przez kilka dni tro­
sk liw ie  tajono; dowiadujem y się jednak teraz, 
iż Baszę egipskiego obecnie ostrzeżono o ko­
nieczności nie w ystęp ow an ia  za linią odpor­
nego działania, jeżeli ch ce ,  aby Francya była  
pośrednikiem i jemu dziedziczne posiadanie  
Egiptu wyjednała. Skoroby zaś tylko naj­
mniej chciał zaczepnie działać, Francya go  
natychmiast w łasnem u p ozostaw i losow i.  
T e n ż e  sam oficer s łu żb o w y  w iez ie  pismo od ­
w o łu jące  dla Hrabi W alewskiego .

K rólow a Marya Krystyna przybyła dnia 5. 
bież. m. z Marsylii do 'Tulonu. W tutejszym  
Palais royal urządzono dla niej pokoje.

Zdaje się ,  że Pan Guisguet nabawi się z po­
w o d u  sw y c h  pam iętn ików nie jednego pro- 
cessu. Xiążę Karól Brunświcki i Pan Berge­
ron już byłego Prefekta policyi przed Sąd za-  
p ozw ali.  Ostatniego z nich osadzono tym cza­
sem wczoraj w  w ięzieniu  z p o w o d u  znanego  
brutalskiego napadu na Pana Emila Girardina.

W  L i m o g e s  przyszło przy sposobności  
adressu rady municypalrićj do Króla z p o w o d u  
zamachu zbrodniczego Darmesa do nader smu­
tnego pojedynku. W ychod zący  tamże dzien­
nik P r o g r e s s i f  zw raca ł b o w ie m  na to u w a ­
g ę ,  iż jest n iepraw nie,  aby jakakolwiek rada 
municypalna układała adres, i przy tej sposo­
bności pow sta ł dość g w a łtow n ie  p rze c iw  Hanu 
A 11 u a u d o w  i , cz łon kow i tejże rady m uni­
cypalnej. M łodszy brat Pana Ailuauda, obra­
żon y  o w e m i  uwagam i, w y z w a ł  Pana G a -  
s a r d a ,  g łó w n eg o  redaktora P r o g r e s s  i ł  a,  
na pojedynek. Pojedynek ten odbył się na p i­
stolety i p ierwsza kula przeszyła serce Pana  
Ailuauda, który natychmiast skonał. Pan Ga-  
zard i czterej sekundanci zemkłi i policya ich  
śledzi. # .

Z L u g d u n u ,  dnia Listopada. 
C o u r r i e r  d e  L y o n  z  dnia dzisiejszego,
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zmuszony a i  do tćj chwil i  druku swego za­
przestać,  gdy pracownią  jego, jak się iuź do­
niosło,  w o d a  zalała, umieścił rzut  oka na dni 
od 3. do 6. Listopada,  który ,  acz w  skróceniu, 
zawiera opis tylu nieszczęść,,  jakich zapewne 
w  dawniejszych czasach w y l e w  w o d y  nigdzie 
nie zrządził.  Zdaje się przecież,  źe stósunko- 
w o  po miastach mało ludzi życie utraciło, a 
wiadomośc i  ze ws i  jeszcze nie nadeszły. Aż 
do dnia 5. Listopada rosła w o d a  w L u g d u n i e ;  
d. 6. opadła Saoria na 6 cali, podczas gdy Ko- 
dan w  o w y m  dniu już całkiem korytem s w o ­
im płynął. Dnia 7. opadła w o d a  blisko na 
15 cali, ale po łowa ulic miasta jeszcze pod 
w odą  stoi i szkoda jest niezmierna. Jeżeli 
rząd nie pospieszy w  pomoc miastu,  będzie 
musiał Lugdun zaciągnąć pożyczkę 50 milion, 
f ra nk ów ,  a i ta summa jeszcze Wszystkiego 
pokryć nie zdoła. iadomości z departamen­
t ó w  nadchodzące ró wn ie  są smutne ;  gościńce, 
ws ie  i miasteczka zburzone zostały. Belville 
p ra w ie  do szczętu zniszczone. Villefranclie, 
aczkolwiek na |  mili od 8aoriy odlegle, w  p o ­
łowie  pod w od ą  stoi i ogromną poniosło 
szkodę. Wszystkie domy wiejskie,  położone 
nad Saoną ,  i nie dosyć podwyższone ,  p o w y ­
wracały się. Wielka część przedmieścia 
Vaize w  Lugdunie,  położona przy Champ 
Vert ,  została zniszczona; całe ulice tutaj się 
pozapadały.  Liczba zburzonych bu dynków  
wynos i  najmniej 2oO. Szczegółowe doniesie­
nia tego dziennika zresztą tylko osoby dobrze 
z miejscowością obeznane obchodzić mogą, 
i na wet  dzienniki paryzkie na samych w yc ią ­
gach zaprzestały. JNajnowsze wiadomości  
opiewają,  że odebrane od władz  wyższej Sao- 
ny sprawozdania są dość pomyślne i wszystko 
rokuje rychle opadnięcie wody  (co też już na ­
stąpiło). Mieszkańcy Lugdunu już się nieco 
uspokoili. W Sablons,  naprzeciw Serrieres, 
za rwało  się 50 dom ów.  W Curie nad Saoną 
domy po większej części zburzone.  W la Car-' 
margue  groble pr ze rw ane;  zrządzoną przez 
to szkodę podają na 1 mil ion franków.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 7- Listopada.

T o w a r z y s t w o  tak nazwanych  przyjaciół 
pokoju odbyło d. 4. rn. b. w  Manches ter  walne 
zgromadzenie ,  celem wynurzenia  życzeń s w o ­
ich,  aby pokój w  powszechności ,  a mianow i­
cie między Francyą  i Anglią, ocalony został. 
Uc h w a lo n o  tam jednomyślnie następujący 
adres do narodu f rancuzkiego: « Przyjaciele 
i sprzymierzeńcy! Dziesięć lat temu upłynęło,  
jak z pow odu  okropnego przesilenia w  dzie­
jach w aszych ,  obywate l s tw o Manchest ru de-

putacyę w y p r a w i ł o ,  aby złożyć sw e  p o w i n ­
szowania mieszkańcom Paryża. Odtąd nic t a ­
kiego nie zaszło,  coby udział nasz w  pomyśl­
ności waszego wielkiego narodu zmniejszyć 
mogło.  Owszem' ,  lat koleje nauczyły1 nas 
przyjaźń waszę  coraz wyże j  cenić,  będącą 
zdaniem naszem,  najpewniejszą rękojmią po­
koju europejskiego. Francuz i!  waleczność 
wasza całemu świa tu zna oma. S ł aw a was  
pod względem męs twa w  p ie rwszy szereg 
lud ów  stawia.  Jeżeli s ława wojskowa godną 
jest dumy narodow ej ,  o jcowie wasi w  lei 
mierze nic waru  nie pozostawili  do życzenia. 
Oddajmy każdej generacyi swoję  wielkość! 
Wiek  nasz jest wiekiem polepszeń. O d z n a ­
czajcie się odtąd w  kunsztach pokoju,  które 
są pożyteczniejsze i w  rzeczy samej świetniej­
sze od rzemiosła wojny.  Poddawajc ie  ludy pod 
potężny w p ł y w  pięknego języka waszego, 
waszego umnic twa i lilozofii, a to będzie stal- 
szyin i zacniejszym t ryumfem,  aniżeli prędko 
więdnięjące w a w r z y n y  wojenne .  Przyjaciele 
i sprzymierzeńcy!  Jesteśmy obrońcami zupeł­
nej wolności  handlowej między wszystkiemi 
narodami ,  przekonani ,  źe wojny  i zabory nie 
stanowią szczęścia narodów.  W z y w a m y  
was ,  abyście wspólnie z nami wszelkich użyli 
ś ro d k ó w ,  by pokój i przyjaźń między Franr 
cyą i Anghą ocalić, kiedy związek międ/,%1 
niem, pokoy swobody i wolność  ludzi ocalić 
zdoła." — Adres ten gazety tutejsze jako zu­
pełnie mepatryotyczny potępiają.

L i v e r p o o l  i ' i m  es  przedstawia następu­
jący spis okrę tów angielskich , znajdujących się 
w  czynnej służbie: Ńa morzu  Śródziemnem, 
zria'iduje się ogółem 14 okrę tów  l iniowych od 
72 do 104 dział. Flota pomieriioria, p o w i ę ­
kszona jeszcze będzie czterma okrętami,  d o ­
brze  uzbrojonemi ,  od 84 do 120 dział. Prócz 
tych,  stoi jeszcze na morzu  Śródziemnem 
13 fregat i mniejszych s tatków od 10 do 36 
dział tudzież 12 parostatków. Za tem cala si- 
ła wojenne  na rzeczonem morzu  wynos i  39 
żagli, które do 43 pomnożone będą. Dział 
liczy 1400; n ieb awem zaś będzie miała 1800. 
ISa w o d a c h  chińskich stoją 3 okręty o 72 dzia- 
l i t h ,  18 fregat i mniejszych s ta tków, od 10 
dn 44 dział i d w a  lub trzy parostatki. Na sta- 
cyach południowo-amerykańskich  i brazylij­
skich, znajduje się 16 lregat i s tatków od 10 
do 50 dział. Na północno-arnerykańskich i 
wschodnio- indyjsk ich  1.5 okrę tów wojennych ,  
od 16 do 72 dział i S parostatków. Zatern 
cała siła morska w  służbie czynnćj;  wynosi  
100 okrę tów.

Z  d n i a 10. L i s t o p a d a .
Tutejsze dzienniki minis tery alne ot rzymały

V
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dziś z Pa ryża  kopią  depeszy  L o r d a  P a l m e r -  
s tona z d. 2. L is topada do H ra b i  Granvi l i a ,  w  
której  tenże na no tę  Pana l h i e r s a  z d. S. P a ź ­
dziernika odpowiada .

Poseł  rossyjski ,  P a n  B r u n ó w ,  cierpi  od dni 
kilku zapalenie ga rd ła ,  ale juz się ma  lepiej.

Dzienn ik i  tutejsze donoszą  o w y p a d k u  k tó ­
r y ,  jak w n o s z ą ,  s p o w o d u j e  r ząd pó łnoc no  a- 
m e r y k a r i s k i  do niejakiej r eklamacyi .  Angiel ­
ska w o j e n n a  gneleta »Delphin« o p a n o w a ł a  
L o w ie m  d. 29 W r z e ś n i a  p rzy  w ys p i e  St. He-  
leny amerykańską  t r zy  m a s z t o w ą  barkę  „Jo- 
nas>< • statek t e n ,  pod  n i e b y t r i o ś ć  Kapi tana  
Gilbert a i s t e rn ika ,  k tó ry w ła ś n i e  na lądzie 
byli  i k tó r y m  p o w r ó t  na statek został  w z b r o ­
niony,  na tychmias t  na o tw a r te  w y s i a n o  m o ­
rze. Nie  znam y p o w o d ó w  takiego po s tępo­
w an ia  z s t rony osady angielskiej ,  ani  też kie­
r u n k u ,  w  jakim „jonas« w y p r a w i o n o .

Listy p r y w a t n e  z Paryża do n o sz ą ,  że Meh-  
m e d  A l i  okazuje  s k ł o n n o ś ć  do  poddania  się 
pod  w a r u n k i  cz te rech  m o c a r s t w ,  w p ł y w a j ą ­
cych do t raktatu londyńskiego.

W  Por tsmucie i P lymucie  nie ustają uz br a ­
jania: głoszą także,  iż na ma j tkach  nie zby­
w a ,  gdy się z wszys tk ich  stron o.cholnicy zgła­
sza ą. Między innemi  u rządzają  także bate-  
n ą  po lną ,  k tórą do Syryi  p r ze wi eść  mają.
” L o n d y ń s k i  K ore sp on d en t  h a m b u r  s k i e j 

B ó r s e n h a l l e  donosi  tejże pod d. 10. Lis to­
pada  w i e c z o r e m ,  źe Gazeta d w o r s k a  istotnie 
odr ocz en i e  pa r l amentu  do d. 10. Grudn ia  o- 
g'osi la.  O d ro c ze n ie  to jest zresztą  tylko fo r ­
malnością  i pa r l a me nt  nie zbierze  się p rzed  
S tyczniem lub L u t y m .  T en ż e  sam n u m e r  
Gaze ty  dw orsk ie j  za w ie r a ł  t r aktat  h a n d l o w y ,  
z a w a r ty  z J m a m e m  Muskut skim.  K o r e s p o n ­
den t  donosi  także,  że statek p r z e w o z o w y  „An- 
-łia" p r z y w ió z ł  wia dom ośc i  z N o w e g o  Jo r k u  
z d. 20. Paźdz ie rnika ,  ale te żadny ch  n o w y c h  
nie obejmują szczegó łów.

B a w a v y a.
Z M o n a c h i u m ,  dnia 9. Lis topada.  _

(G az .  Po ws z . )  — Dzisiaj  r ano w  Ha idhau-  
sen nas tąpi ło  w p r o w a d z e n i e  k o b i e t  d o b r e ­
g o  p a s t ć r  z a ( F r a u e n  v o m  g u t e n I I i r- 
t e n )  w  n iegdyś  h r ab io w sk i  pałac  Preysing,  
obecnie  na klasztor  zamieniony.   ̂ Akt  ten u r o ­
czysty poprzedza ło  solenne n a b o ż e ń s tw o  w  t a­
m e c z n y m  kościele f a r n y m ,  na k tó r em c e le ­
b r o w a ł  Na ip rzewielebnie j szy  Arcyb iskup M o ­
nachijsko - Freisingski .  Klasztor  .dobrego pa ­
sterza ty m c z a s o w o  tylko z w ie d z i o n y m  i o p u ­
szczonym d z i e w c z y n o m  od 12 — 20 lat  s t a rym  
przy tu ł ek  d a w a ć  b ęd z ie ;  będzie w ię c  tylko 
m i e j s c e m  ochron y  dla d z i ew ic  do ro s ły ch ;  pg.

źniej  zaś stanie się zak ładem ocalenia dla k o ­
b ie t  uwiedz iony ch .  D o m  macie rzyński  za ko ­
nu  tego jest w  Angers  w  Francyi .  N.  Pan 
dn ta  wczora j szego  10,000 zł. k l a s z t o ro wi  t e m u  
d a r o w a ć  raczył.

S z w a j c a r y a .
Z Z u g  donoszą :  «Kozs i ewa cz  w y d a n e g o  na 

J e z u i t ó w  pa sz kw i lu ,  p r zez  r a d ę  kantonu,  
z w a ż y w s z y  , ze zakon J e z u i t ó w  jest u zn a n y m  
przez kościół  i r ząd  za k ładem,  na zapłacenie 
100 fr. kary i ponoszen ie  k o sz tó w  processu 
skazany  został.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 8. L is topada.

( Korresp. norymb .) —  W s p o m n i a n e  n a j w y ż ­
sze p os t an ow ien ie  z dnia 10. W r z eś n i a  1810. 
p od  w zg lę d em  s p r a w  ce r i zuralnych  i po s t ę p o ­
w a n i a  c e n z o r ó w ,  jest w ś r ó d  ob ec ny ch  stó- 
su r ikó w,  gdzie się z n o w u  zupe łn ie  w y łą c z n i e  
p r a w o m o c n e m  staje,  t ć m  bardziej  p r z e d m i o ­
te m  c iek awo śc i ,  gdy je i l i teraci ma ło  co z n a ­
ją. »Żaden  p r o m y k  św ia t ł a  — tak w y r z e k ł  
po  o jcowsku  myślący Cesa r z  F ranci szek  na 
w s t ę p ie  tegoż — skądk o lwie k  on  pochodz ić  
m o ż e ,  nie me na przysz łość  w  mona rch i i  uni-  
kuąć u w a g i ,  ani też być p o z b a w i o n y m  s w e g o  
ile możności  uży tecznego działania.« Ale  za ­
razem  nakazuje się,  aby  os t rożna  ręka z a c h o ­
w a ł a  g ł o w ę  i serce n i e d o l e  t n i c h o d  s a m o ­
lubnych  l i terackich łudzeń.  P rzy  p i smach  n a ­
u ko w ej  treści  (do czego j ednakże me objętość,  
tylko ważność ,  ob ro b io neg o  p rze d mi o tu  i spo ■ 
sób obrobien ia  up o w aż n ia }  na jwiększe  p o b ła ­
żanie za o b o w i ą z e k  się k ładzie ,  i t a k o w y c h  
bez nieodbicie w a ż n y c h  p rzyczyn  z a ka z y w ać  
nie należy. „Dz ieła ,  w  k tó rych  admini s t r acyą  
k r a jo w ą  w  ogólności ,  albo pod w z g l ę d e m  p o ­
jedynczych części  oc e n i a ją , b łędy albo u c h y ­
bienia o d k r y w a j ą ,  ulepszenia podawają,  środki  
i sposoby do  osiągnięcia jakiej korzyści  w s k a ­
zują ,  upłynior ie w y p ad k i  w yjaś n ia ją ,  nie mają 
być  bez dosta t eczne j  innej  p rzyczyny  zakaza­
n e ,  choc iażby się też zasady i zdania a u t o r ó w  
dzieł  t a k o w y c h  z zasadami i zdaniami  admin i -  
stracyi krajow'ej  nie zgadzały.“ Ty lk o  godność  
i u m ia r k o w a n ie  p a n o w a ć  w  nich p o w in n y .  
Pisarze,  k tórych  rę k op i só w  ur ząd  policy i d w o ­
r u  do  d r uk u  podać nie p o z w o l i ł ,  m o g ą ,  jeżeli 
się p o k r z y w d z o n y m i  być sądzą ,  podać  t a k o w e  
z do łączen iem swo ich  p o w o d ó w  usprawiedl i -  
w ia j ących ,  po l i tycznemu u r z ę d o w i  d w o r u ,  
a ten zda w  tej mie rze  r a p o r t  N. Ces a rz owi .  
Na jw yż sz y  stopień zakazu zagranicznych ks ią ­
żek,  tak n a z w a n e  13 a m  n a t u r ,  w t e d y  tylko 
m a  miej sce, '  gdy  t a k o w e  r zą d ,  religią albo
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moralność podkopuję. Nazwiska tych , któ­
ry ni się czytanie książek takow ych dozwala, 
maj ą być Ń. C esarzow i przez urząd policy i 
dw oru  na piśmie podane, Prulessorom i w ła ­
ściwie uczonym nie należy w zbraniać żadnej, 
do ifli wydziału należącej książki. Przy u- 
przątaniu rękopisów do druku zalecono także 
oprócz dawniejszych tbrnful jeszsza jedną no­
w ą ,  t. j T o l e r a t u r ,  ale ta całkiem z użycia 
wyszła. T a  upoważnia do w y drukowania  ale 
nie do pub icznego  ogłoszenia dzieła przez g a ­
zety, gdy pisma lakowe tylko uczona publicz­
ność czytać pow inna. Dla a u to ró w , którym 
bezw arunkow ego  A d m i t t i t u r  udzielić nie 
m ożna, wielką to jest korzyścią, aby nie być 
przez zakaz książki całkiem pozbaw ionym  
w ypadku  swój wieloletniej pracy i pilności. 
Zresztą cenzorom  i w ładzom  zaieca się spie­
szne załatwienie wszystkich tego rodzaju 
p rzedm iotów .

Z d n i a  10.  L i s t o p a d a .
M am y tu wiadomości z Konstantynopola 

z dnia 28. z. m. Przybył tarn w  nadzwy czaj 
krótkim czasie T a ta r  z K oniah, przyw ożąc  
nad e r  w ażną  w iad o m o ść , że  l i n i a  i a u r  u 
p r z e z  w o j s k o  e g i p s k i e  p o  z o s t a w i e ­
n i u  t a m  w s z e l k i e j  a r t y 1 e r  y i i a mu r i i -  
c y i  w o j e n n e j  o p u s z c z o n ą  z o s t a ł a ,  kie­
dy Kiilik-Bogaz, w ojsko i b r a h i m a  dzierżą­
ce dotychczas w ą w o z y  T a u ru ,  nagle w y r u ­
szyło i w  pojedynczych, rozprzęźonych ban­
dach w  kierunku ku Syryi się udało. Zdaje 
się istotnie, że niby to wielka egipska potęga 
na W schodzie  prędzćj,  aniżeli się spodziew a­
n o ,  zupełnie z dym em  pójdzie. 'L w id o w n i  
w o jn y  w  Syryi nie mamy w ażnych  now in .

W i o c h y .
Z F l o r e n c y i ,  d. 2. Listopada.

(Gaz. Pow.) — W czora j  odbył się tu  ślub 
H rab i D em id o w a , Xięcia D onato ,  z Xiężni- 
czką Matyldą M ontfort ,  z największą okaza­
łością. Slub dany był najprzód podług obrzędu 
kościoła katolickiego, a potem  podług greckie- 

o ,  w  którym  to celu popa z Rzymu sp ro w a­
żono. O prócz  znacznego w ia n a ,  p rzezna­

czonego przez Hrabiego dla swojćj młodej 
m ałżonki,  m ów ią  tu  w e  wszystkich to w a ­
rzystw ach  o kosz tow nym  ubiorze i koronie  
d y jam en tow ćj,  w artu jące j 2,000,000 f r . , którą 
podobnie  Hrabia małżonce swej w  darze ofia­
ro w a ł .  O prócz  tego przesłał Hrabia Papie­
żow i nadzwyczaj kosztow ny b rew ia rz  a A r­
cybiskupowi naszemu krucyfix misternćj r o ­
boty. Dostojna para jutro do R zym u w yjeż­
dża, gdzie zimę przepędzi.

E g i p t .
Z A l e x a r i d r y i ,  dni 10. Paździero.

Dziś wydarzyła się tu scena, wojenna. Kr ą ­
żące przed portem  angielskie okręty spostrzec 
gły nad w ieczorem  cztery greckie okręty, n- 
siłujące uniknąć u h  baczności. Około godzi­
ny 10 zrana dognariy został jeden z nich przez 
okręt liniowy, ale udawszy się na miclszc miej­
sce, byłby szczęśliwie uszedł, mimo gradu 
w ypuszczonych  do niego kul ,  gdyby go z b o ­
ku korw eta  austryaeka nie była wstrzymała. 
Tak  tedy po  raz  pierwszy w  obliczu w id zó w  
z miasta i pod samą bateryą zabrano okręt 
w  porcie. Lecz Baszy samego nie było a na 
przypadek podobny zapew ne żadnego nie zo­
stawił rozporządzenia. Meluned Ali sam 
wszystkiein zarządza i nikt bez jego w iedzy 
kroku uczynić nie może; a że sam wszystkie­
m u nie podoła ,  stąd liczne powstają błędy. — 
Wystał on robo tn ików  z łabryk w  Kahirze 
jako gw ardz is tów  narodow ych , a że teraz ko­
niecznie mu są potrzebne no w e  działa poło­
w ę ,  bo stare celowi sw em u nie odpowiadają, 
n o w y ch  w ięc  robo tn ików  do tego szukać 
muszą. Pułk  arty leryi,  który stał obozem za 
miastem , obsadził wielką bateryą przy seraju 
o 100 działach, ale jeszcze brakuje przeszło 
3000 artylerzystów do obsadzenia wszystkich 
baleryi i c y t a d e l  w  A l e x a r i d r y i .  W  razie, 
gdyby nieprzyjaciel gdzie indziej, nie w  Ale- 
xandryi miał w y ląd o w ać ,  musiałby ó w  pułk 
artyleryi wielką bateryą zostawić i p rzec iw  
nieprzyjacielowi w yruszyć ;  ale w  takim 
przypadku, przy  udaniu lałszywego w y lądo ­
w a n ia ,  mógłby też nieprzyjaciel niespodzianie 
z łatwością wielką tę baterą zdobyć. — O d 
1798 roku Nil tak w ysoko  nie w ez b ra ł ,  jak 
w  tym ; miara okazuje wysokość w o d y  na 25 
łokci. W  górny m Egipcie około 150 wsi w o ­
da zalała a między Kahirą i Afte tylko pojedyn­
cze szczyty w ystaw ionych  nad Nilem z ka­
mienia d om ów  i d rzew a daktylowe nad w o d ą  
sterczą.

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  -*• »Dziennika dom ow ego" 

w yszedł J\§  46 i zaw iera : 1) W spom nienie  z 
Halczyńca. Noc z im o w a ,  przez M. C. (do­
kończenie). 2) Potęga muzyki, (ciąg dalszy). 
3) Z a b a w y  z gościem w  dom u i za dom em  
w  w ieku  15. i 16. R o z m o w y  przy stole i 
przy  kieliszku, p rzez W .  A. Maciejowskiego, 
(ciąg dalszy). 4) Rozmaitości, Mody i O b ­
jaśnienia dołączonej ryciny mód.



1651

Z B e r l i n a ,  d. 14. L is topada .— {Gaz. W rocł.)  
—  L udziom  należącym  d o  o d w o d ó w  w o ­
j e n n y c h  d a n O  r o z k a z ,  a b y  c o  c h w i l a  
b y l i  \%- p o g o t o w i u  d o  s t a w i e n i a  s i ę  
p o d  c h o r ą g w i e .  W a ż n e  w  naszej orgarii- 
zacyi w o jsk o w e j  w y k a z y  zda lnych  do  s łużby 
o f ic e ró w  ulegają te raz  j A  na jdokładniejszem u 
r o z b io r o w i  i zostają uzupe łn ione .  Dość czy­
nią takie p rzysposob ien ia ,  jak ich  od  ostatniego 
lat dziesiątka nie p rzeds ięb rano .  Jakoż  o s t ro ­
żność ta zupełn ie  w  sw o je m  miejscu. S ko ro  
w y lec i  k o re k ,  tam ujący  do tychczas  w rz ą c e  
w  Francyi m assy ,  p ien is te  lale natu ra ln ie  
p rzez  granice się rozleją. Ale jeszcze bardz iej 
uzasadniona jest ta o b a w a ,  że popęd  nareszc ie  
tak będzie g w a ł t o w n y ,  że sam a m ą d r o ś ć ,  nie 
m ogąc  m u  się o p rz e ć ,  z n ie w o lo n ą  zostanie 
stanąć na czele jego.

P ismo z Berl ina w  G a z e c i e  E l b e r f e l d -  
s k i e j  w d ra ż a :  U tw o r z ą  p o d o b n o  też i ka to ­
licką sekcyę w  m iriis leryum  s p r a w  d u c h o w ­
nych. P rz y b y c ie  Pana  i iuch  z R z y m u  m oże  
nie |edrię s p o w o d u je  zmianę. Jako  nas tępcę 
zm ar łeg o  U en e ra la  tschóler p rz y  z w ią z k u  
Li/.eszy Niemieckiei w yn iien ia ją  z a w ie rzy te l-  
n ionego  obecn ie  p rzy  kilku d w o ra c h  n ie m ie c ­
kich i p rzez  dzie ła  w  dyp lo m a ty c zn y m  z a w o ­
dzie  w s ła w io n e g o  B arona  von  Kariitz u n d  
D allw itz .  — B u d o w a  w ielk iego  kościoła ka­
tolickiego (o p ró c z  kościoła ś w .  J a d w ig i  jest 
' v  Berlinie leszcze jeden  m a ły  kościółek  ka to ­
licki; za rządzona  już p rze z  ś. p. K ró la ,  ro z p o ­
cznie się n iezad lug im  czasem , a s ł a w n e m u  
C o rn e l iu s  w  M o n a ch iu m  po lecono  b u d o w ie  
tei p rze w o d n iczy ć .

( Z  Gaz. P o r . )  — O b r a z  E t n o g r a f i c z n y  
L u d ó w  zam ieszkujących  z iem ię ,  pod ług  ich 
ro zm a ity ch  w y z n a n  sk re ś lo n y : {D al.  i iq q . ) — 
A r t y k u ł  I I .  2. C  h r z e ś  c i a ń s k a r e l i g i a .  
"Wszystkie jej szczepy o b e jm u je m y  w  trzech  
działach: I. Chrześc ian ie ,  k tórzy  p ró c z  P ism a 
S 'v .  uznają leszcze w ła d z ę  w y  ższą w  p r z e d ­
m io tach  w ia ry .  T u  należy: a Kośció ł ła c iń ­
ski czyli zachodni,  b. Kościół grecki czyli 
w s c h o d n i ,  k tórego  oddzia ły  są :  1. K ośció ł  
rossyjski. 2. K ośc ió ł  chaldeiski v, nes to ryań-  
?kl- ó- Kościół eu tycheńsk i.  a )  Jakobici.

Tj'hPU- c ) A rm eńczycy  (O rm ia n ie ) .  4. 
K oscio ł  M a ro n i tó w .  I I .  C h rześc ian ie ,  k tó ­
rzy  w  p rze d m io ta ch  w ia r y  ty lko  P ism o  S w ,  
uznają .  P .  Schoell  t a k i c h  d z i e l i ł a .  U nita rze!  
b. I r y n i t a r z e ,  do  k tó ry ch  należą: l .  P ro te -  
stenci. a) Lu trzy .  b) Z w ing lian ie  v. K a lw i-  
niści. 2. Anglikanie. III .  Sekty rozm a ite  m i­
s tyczne i en tu zy a s ty cz n e ,  do  k tó ry ch  na leżą-  
a )  Kongregaeyonaliści.  b )  A rm ian ie .  c)  M e n .  
nonici.  d )  K w a k r o w ie .  e) H e rn h u c i  v. B ra ­
cia M o raw cz y cy .  f) S w e d en b o rg ia n ie ,  g )  M e .

todyści. R o z p a t rz m y  się w  każdym  szczepie. 
U) K ośció ł  łaciński czyli zachodni. W y z n a w ­
cy jego  Katolicy  z w a n i  są od  in n o w i e r c ó w  
I apistami. P om ijam y tu w ia r y ,  jako p o w s z e ­
chnie  znane. Uznają 7 s o b o r ó w ,  k tó re  b y ł y  
p rz e d  odszczep ien iem  się kościoła g reck iego  
i inne zb ierane  p rz e z  P ap i.  ź ó w  od 9 w i e k u 1) 
S o b o r  ostatni i na js ław nie jszy  o d b y w a ł  się 
' y  I  rydenc ie  (od 1542. do  1565 z p rz e rw a m i) .  
K ato l icyzm  k w itn ie  w  całej Italii,  H iszp .n ii ,  
I ortugalii,  i1 rancyi, Polsce, w  Belgii, w  t rzech  
c z w a r ty c h  częściach i r la n d y i ,  w  w ie lk ie j  c z ę ­
ści A ustry i,  niemal p o ło w ie  Pruss ,  bzw a jca ry i
■ p a ń s tw  drug iego  rzęd u  w  z w ią z k u  n ie m ie c ­
k im ,  w  w ie lu  częściach W  Brytan ii  i Holan- 
dyi W  n o w y c h  p a ń s tw a c h ,  za kw ita jących  
n a s z c z e k a c h  osad h isz p ań sk ich , portugalskich
■ łrancuzk ich  w  A m e r y c e ,  jako też w  ro z m a ­
i tych  osadach tychże p a ń s tw  w  N o w y m  Ś w i ś ­
c ie ,  vv znacznej części h ta n ó w  Z jednoczonych  
U uzyan ie ,  M a ry la n d ,  K e n tu c k y ,  w  K o lu m b ii
■ b lo rydz ie .  T u  po liczyćby  m ożna  w ie lk ą  
część C h rze śc ian  Ś w .  I om asza czyli z M ala- 
b a r u 2) M a ro n i tó w  z L ib a n u ,  w ie lu  (- .reków  
U in a tó w  i A rm e ń c z y k ó w ,  k tó rzy  ( w y j ą w s z y  
h tu rg ią  i kilka z w y c z a jó w )  uzna ą w ła d z ę  P a ­
pieża i dogm y kato licyzm u, b) Kościół grecki 
czyli w sch o d n i .  I. Kościół grecki w łaśc iw y .  
W y z n a w c y  jego p rzyb ie ra ją  n a z w ę  P r a w o ­
w ie r n y c h  ( O r th o d o x i ) :  D o niego należą n ie­
mal w szyscy G re c y  w  P a ń s tw ie  O t to m a ń -  
sk iem , na w y sp ac h  Jo ń s k ic h ,  w  C e sa rs tw ie  
H ossy jsk iem , i n iek tó rzy  m ieszkańcy  Austryi 
(m ia n o w ic ie  w  W ę g r z e c h ) .  P a t r y a i c h ó w  jest 
cz te rech . P a t ry a rc h a  C a ro g ro d u  , m a  p i e r w ­
sz eń s tw o  nad  an tyocheńsk im , aleksandry jsk im  
i jerozolim skim . Kościół rossy,ski od  r  155S. 
nie podlega P atryar -ze  L a ro g ro d u  i do r. 1703. 
uiiał w łasn y ch .  W  r. 17l8. P io tr  (V. u s ta n o ­
w i ł  ciało d u c h o w n e  pod  n a z w ą :  S y n o d u  z ty ­
tu łe m  najśw iętszego . O d sz c z e p ie ń c ó w  od 
sw o je j  religii z o w ie  kościół rossyjski Haskol-

l ) P oczątek  rozdziałn  kościo łów  greckiego i łac iń - 
sk iłg o  jest w  y  wieku za Focyusza, P a try a rch y  C a io g ro ­
d u ,  a rozdzie len ie  się zupełne następu je  dop iero  w  t l  
w ieku za P a tr ia rc h y  M ichała  C erularyusza.

W  tndostan ie  b rzeg  zachodni (M a la b a r)  jest ko­
lebką C hrześcian  Ś . T om asza. Są to  N e s to ry a n ie , k tó ­
rzy  utrzym ują że od S. Tom asza ew anielią  dostali. O d  
r .  1593 zespolili się po większej części z K atolikam i za­
chow ując  m ałżeństw o księży. N a w schodnim  brzegu 
(K o ro m an d e lu ) w idać pom niki daw nej religii. O bszar 
roz leg ły  n a  2 m ile , ok ry ty  zw aiinam i stanow i pustynią 
głuchą i z a ro s łą , gdzie się kry ją  h y e n y  i szak a le , a w 
pieczarach gady i w ęże . Są to  rzec  m ożna grobow ce 
z m a r ł e j  AÓelkości In d o s ta n u — zw aliny  miasta M ahapil- 
liepuram  v. M aw eliapuram  (w ielk iego  T y g ry sa ), z je­
dnej skały w ykutego. W zm iankuje o jego w ielm oźno- 
ści poem at » M ahabhara th«  n ap isany  po sam skrycku, 
k tó ry  znaw cy p rzek ład a ją  n ad  Iliadę w ieszcza H e l la d ) .
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niki. G eorg ian ie  m ało  co się r ó ż n ię : p i e r w ­
sza spow iedź  u nich  jest p rzed  ś lubem , d u ­
c h o w ie ń s tw o  nadz w y cz a jn ie  p ros te .  Melchi- 
ści są to  C hrześc ian ie  greccy z Syry i i innych  
p ro w in e y i  L e w a n tu ,  k tó rzy  nie są z u ro d ze ­
n ia  G rekam i.  2. K ośc ió ł  chaldejski v. nesto- 
ryański.  P o c z ą te k  m a w  w ie k u  5 od Patryar-  
chy  C a ro g ro d u  N e s to ry u sz a ,  k tó rego  Nesto- 
r y an ie  za św ię teg o  poczy tu ją .  Są to  odszcze- 
p ieńcy  od kościoła  g reck iego ,  u w aż a ją  d w ie  
n a tu r y  w  C hrystus ie :  boską i ludzką. M aryę  
u w aż a ją  za M atkę  C h ry s tu sa  n ie Boga. Mają 
d w ó c h  P a t r y a r c h ó w ,  jeden m ieszka w  m ie ­
ście E l - K o s c h  (E l K o n g )  n ieda leko  Mosul, 
p isze się P a t ry a rch ą  seleucyjskirn albo bagda- 
ck im  i rozc iąga w ła d z ę  na D ia rb e k i r ,  częśc 
P e rsy i  i In d y i ;  drug i mieszka w  Fersyi w  p ro -  
w in c y i  A d erb ia n ie  a d a w n ie j  małej Medyi. 
W s p o m n ie l i śm y  już o C hrześc iar iach  S. T o ­
m a sz a ,  k tó ry c h  Kato licy  obe jm u je  n a z w ą  
G r e k ó w  - U n ia tó w -  P o d o b n o  N esto ryan ie  
k r z e w ią c  się w  k ra inach  W s c h o d u ,  Śyryi, 
P a le s ty n ie ,  C h a ld e i  i T a r ta ry i  w p ro w a d z i l i  
C h ry s ty a n iz m  do Chin w  p o ło w ie  7 w ieku .

J .  M a j o r k i e w i c z .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W z y w a j ą  się w szyscy  ci, k tó rzy  do kapitału 

VV ilości 331 T a l a r ó w  z s ą d o w n ie  p rzy z n an ć j  
obligacyi kassyera i pocz tm is trza  R ingel ,  z  dn. 
26. L is topada  1799. na n ie ru c h o m o śc i  tegoż 
p o d  N r.  153. w  M iędzychodzie  po łożonej rub . 
III .  N r.  5., dla kupca  Ję d rz e ja  M arczew sk iego  
W  S ie ra k o w ie  zap isanego , i od  su k c esso ró w  
M a rc z e w s k ie g o  dnia 3. C z e r w c a  i 7. L ipca  r. 
b.  z w sze lk iem i zaleglemi p ro w iz y a m i  a p te k a ­
r z o w i  A ugus tow i Selle p rze d  n o ta ry u sz e m  u- 
s tą p io n e g o ,  lub  o d  w y s ta w io n e g o  d o k u m e n tu  
n a  w s p o m n io n ą  su m m ę jako w łaśc ic ie le ,  ces- 
sy o n a ry u sz e ,  za s ta w n icy  lub też inne papiery  
posiada jący ,  p re te n sy e  rośció m o g ą ,  ażeby  ta ­
k o w e  p o  3. m ies iącach  a najpóźnie j w  te rm i­
n ie

d n i a  12.  L u t e g o  1 8 4 1 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtej p rzed  d e p u ­
t o w a n y m  assessorem  sądu  tu te jszego M enzel,  
W  tu te jszym  sądzie w y z n a c z o n y m  zgłosili i u -  
d o w o d r i i l i ;  w  p rzy p a d k u  zaś n ies taw ien ia  
sp o d z iew a li  s ię ,  iż ze s w e m i  p re tensyam i do  
zap isanego  kapi ta łu  w  ilości 331 T a l a r ó w  pre-  
k lu d o w a n i  b ę d ą ,  w ie c z n e  w  tej m ie rze  n a k a ­
za n e  im będz ie  m ilczen ie ,  i obligacya w sporn-  
n io n a  i w y k a z  rekogn icy jny  a m o r ty z o w a n e  
zos taną .

M ię d z y c h ó d ,  dn ia  28. S ierpn ia  1840. 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o  -  m i e j s k i .

o b w i e s z c z e n i e .
S trz e ln ica ,  do  giełdy strzeleckiej tutejszój 

na leż ąc a ,  z w sze lk iem i należytościami i p r a ­
w a m i  w y d z ie r ż a w io n ą  być  ma.

T e r m in  w y zn a cz y l iśm y  na d z i e ń  23. m. b. 
po  po łu d n iu  o 3cić| godzin ie  w  s trze ln icy ,  na 
k tó ry  zapraszam y  chęlć d z ie rżaw ien ia  mających.

W a ru n k i  licytacyi u n iżej podp isanych  p rze j ­
rzane  być  m ogą.

W  P o z n a n iu ,  dn ia  12. L is topada  1840.
P r z e ł o ż e n i  g i e ł d y  s t r z e l e c k i e j .

Ś w ie ż e  ostrzygi o t r z y m a ł  hande l
J. S m  a k o w  s k i e g o.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

U n ia  16. L istopada  1840.
Sto- Na pr. iurant

P ‘prG. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . • . 4 103 J
iooę

102}
Pr. ang. obtigacye 1830. . . . 4 99}
Obligi premiów handlu morsk. — 78* —
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 31 102| —
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 34 102} —
Berlińskie obligacye miejskie . 4 — io i4
Królewieckie dito . . 4 — —
E l b lą g s k ie  dito . , 34 __
G d a ń s k ie  d i t o  w T. . . . _

Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34 101} 100}
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 1054 —
W schodnio -  Pr. listy zastawne . 3 4 1011 lo o t
Pomorskie dito • , 34 102 i  1
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K urt > Nowomarchr. dito ,  . 3-4 102}
Szla.skie dito . . 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

34 — 1014

wej - Marchii . . . . , — — 96
Złoto al marco . . . . . . ___ 2094 —
Nowe d u k a t y ........................... — — —
Frydrychsdory . . .  . . . — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . — 7 64
Disc onto • . .  • ,  ,  .  • — 3 4

C e n y  t a r g o w e  
w  m ieście

D. 16. L is topada  
1840. r.

od do
T al *sr- Fen. Tal sgr. fen.

Pszenicy  szefel . . . . 1 ‘27 6 2 - .
Zyta  d t ..................................... 1 7 6 1 10 —
J ę cz m ien ia  d t ..................... - ---- 24 6 — 2 5 6"
O w s a  d t ................................ ---- 21 6 ---- 23 6
T a ta rk i  d t .............................. 1 _ 1 5 —

G ro c h u  d t ................................. 1 2 6 1 7 6
Z ie m ia k ó w  d t . ........................ ---- U 6 12 6
Siana  c e t n a r ........................ ---- 20 — 21 —

S ło m y  k o p a ............................. 4 2 5 — 5 — —

M asła  garn iec  . . t . . 1 2 5 1 27 6
S p i ry tu s u  b e c z k a  . . . • 15 j 15 — 16, 15 —


